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Zarząd Gazowni miejskiej podaje 
d o  wiadomości, że do czasu nadej­
ścia węgla, począwszy od d. 2 sty­
cznia r. b. gaz będzie >yrawany 
o d  7 - 9 rano i (d 4 1 pół do 11 w /

T E L E G R A M Y ,  
i t i l  kawalerowie orderu „Polonia R estitu te

W ARSZAW A 2. .P rzeg ląd  Wieczorny** 
demieGuje się, źe lista nowych Kawalerów 
orderu „Polonia Restituta*, Którą ogłoszono 
w  „Monitorze Polskim**, zawiera między in- 
nemi następujące nazwiska:

Podsekretarz stanu: w min. kolei, Eber- 
h s rd t  i w min. skarbu, Markowski; prezes 
prokuratorii generalnej, Stanisław Bukowiecki, 
b. minister spraw  wewnętrznych, Stanisław 
Wojciechowski, b. komisarz naczelny dla wal­
ki z epidemją, dr. Emil G ooltwski, kem isarz  
generalry Rzt czy p os po litej w Gdańsku dr. 
Leon Pluciński, Książe biskup krakowski, ks* 
Sapieha, p os tł  Rzeczypospolitej w Wit dniu, 
dr. Zygmunt Lasocki, dyrektor departamentu 
w  Prezydjum Rady ministrów Studziński, po- 
wieściopisarz Sttfan  Żeromski, a r ty s t ’ d ram a­
tyczny, Winctnty RspacKi, generałówe: S ’kor- 
ski, B trb tcki, Iwaszkiewicz, Latinik, Osiński, 
Rydz Śmigły, Rozwadowski 1 Szeptycki, ad­
mirał Borowski ^genera l Olszewski

Sprana ks. Paw la Pośplecha
KRAKOW . Lwowski „Dziennik Ludo­

wy “ i k r fk cw jk i  „Naprzód" cgła<zaią ras tę-  
puiący dekurren t pt sła h o rfm teg o  z 16 listo­
pada 3920 r. t. j. z czasów Kiedy był on 
polskim Komisarzem plebiscytowym:

„D o  sztabu M. Ś. Wcjsk. w Warszawie,
Ksiądz Paweł Pcśpiech, jak wynika z 

załączonej kopji p re k k u łu  świadomie zamie­
rza dopuścić się zdrady narodowej pertraktu­
jąc z Nieme; mi o sprzedanie „Gazeiy Ludo­
wej". Dc pcm aga mu w ti m jtgo  kocharka  
G ęsicrków na, której udzielił nieograniczonej 
prokury w interesach, doiyczących „Gazety 
Ludow ej1*,. Uważam  za kon tczne dla dob­
ra  spraw y usunąć ks. Pcśp itcha  i j tgo  ko­
chankę prz tz  aresztowanie na C2as p It bis cym 
z  terenu G ć in tg o  Śląska**.

Zniżka taryf tytnniowydi
WARSZAWA. Jak się dowiaduje „Prze­

gląd Wieczorny**, w celu zapoczątkowania 
zniżki cen Ministerjum skarbu wydało, obo­
wiązujące od 1 stycznia 1922 r., rozporzą­
dzenie, na kiórego mocy wszystkie taryfy iy- 
tuuiowe na fabrykaiy, pochooząte z przedsię­
biorstw rządowych, Llegają obniżeniu o 25 

procent. I
Zarządzenie to wpłynąć powinno również 

^ a^obm żen ie  cen fabrykatów prywatnych.

Tajcy Eniieraytet ukraiński
52Ł"'

L V Ó W . Policja lw ow ska wykryła tajny 
uniwesytet ukraiński, gdzie uprawiono agitacją 
antypaństwową. Funkcjonarjusze policji w kro ­
czyli do  ukraińskiego u mu akademickiego,

do  tow. Szewczenki i do ukraińskiej szkeły 
żeńskiej przy ul. Mochnackiego.

W chwili wkroczenia policji odbywały 
sję .wykłady w trzech salach, a  w czwartej 
posiedzenie nauczycielek. W jednej z sal, gdzie 
odbywa ą s ę  wykłady fakultetu prawnego, 
zastano 27 słuchaczów bez profesora. N aj­
prawdopodobniej było to  zebranie konspira­
cyjne, gdyż przy studentach znaleziono różne 
druki, blankiety i pieczęcie.

V.śród obecnych zastano O stapa  Kobier- 
skiego, ściganego 2a w»półudział w zamachu 
Naczelnika Pańs<wa.

Policja dokonana całego szengu  areszto­
w ań w śiód  profesorów i słuchaczy tajnego 

uniwersytetu.

Sensacyjne a re sz to ia tie
LV ÓW.. D oncszą  o arestowaniu g łoś­

nego M ord; lewic za, Ktkry uciekł od bolsze­
wików przez władze polskie odstawiony z o ­
stał do \Vars2a v y ,  jdzie  był przesłuchiwany 
w sztabie generalrym , a następnie powrócił 
do Lwowa.

Przy puszczają, źe Mcrdalewicz jest człon­
kiem słynnej organizacji wcjskowo-sowieckiej 
„ Z a k o rd o r .

„Ridnyj Kraj“ pisze źe Mcrdalewicz po 
przejeździe do Lw cw a cdbył konferencje z 
redaktorem  „W peiodu.

HAMBURG. W ykryto tutaj fabrykę fał- 
szywveh pieniędzy polskich. Z nałezono  
2,144,000 mkp. w fałszywych banknotach ty- 
sącm aik o w y ch . Aresztowano głównego fał­
szerza kupca S tic tm ana. D w ó ih je g o  wspól­
ników uciekło, podobno do Monavhjum.

S l t d f i ¥ 0  przeciw M k c w i  uRcćaoue
L U O W . Śledztwo przeow i o Ffdakow i

i tow arzyszem  zostało już Lkcńczcne i akta 
2najdu ą się obecnie w p tk u ra tu rz e .  Wszyscy 
a r t s 2 t o v  ani p tz e s ta r ą  we więzieniu śitdczem
i i  do kcńca  rozprawy, którą  cdfcęd2ie się 
ną jw cześitt j  przy h iń cu  stycznia Jub z począt­
kiem lutego.

p s i c i y
WARSZAWA. „Rzt czposj olita** podaje: 

K cm itti ekonomiczny Rady Ministrów usta l i ł  
w a r u n k i ,  na jakich m o ż e  r a s ł ą p i ć  wydzierża­
w ie n ie  eksploiacji pus2C2y b i a ł c w i e s k i t j  kon- 
sorcjum prywatnemu.

W ifdtó -  i o Idhd mi88t(m

'WiEDEN. Rada miejska uchwaliła usa- 
m o d z ie l tn t  m. Wiednia i cddzitlenie admini­
stracyjne miasta od Austrji. Ustawa m a wejść 
w życie 1 stycznia 1922 r.
•m-i! Cjwilny viccnoinislfr spraw wojskowych

W'ARSZAV A. Stenów isko cywilnego wi­
cem msira spraw wojskowych ma objąć do- 
ty c łc 2asowy k erownik m inisttrs iw a aprowi­
zacji p. Stoiński.

Dalsra z s i ż ł a  ofecjcl walut  w Warszawie
WARSZAWA. Na rynku walutowym de­

wizy i waluty zagraniczne były nieco shbsze . 
N otew ano: D olaiy  29C0, franki 232, funty 
12,350, marki niem. 15-5. Wiedeń 0-53 i pół.

Ojciec Trockiego żąda wyklęcia swego syna
Wedle doniesień z Moskwy otrzymanych 

w  Berlinie, zażądał ojciec cz rwonego d y k ta ­
to ra  Rosji, Trockiego, Mojżesz Bornstein, w  
synagodze w  Jekaterynosławiu wykluczenia 
syna swego z religijnej wspólnoty żydowskiej.

Całkowito wstrzymanie n c h n
KATOW ICE. Wszystkie pociągi w Niem­

czech stanęły. Na G. Śląsku pociągi chodzą 
z wyjątkiem pociągu z O pola  do  Wrocławia.

Bank polsko-francuski dla Górnego Śląska
PARYŻ. Prof. Artur Benis, delegat rzą ­

du polskiego przedstawił d- 29 grudnia układ 
dotyczą y założenia banku dla G. Śląska.

Kapitał zakładowy ustanowiony jest n a  
200 miljonów marek niemieckich.

Akcjonarjusze francuscy, zarówno jak i 
polscy, będą mieli jednakowy udział w kapi­
tałach oraz rÓA^tą liczbę członków zarządu 
banku obydwu narodowości.

Fuuousze polskie zapewnione będą po­
życzką udzieloną rządowi polskiemu.

Banki polskie będą w przyszłości p o w o ­
łane do w spółdzi. łania z tern przedsiębior­
stw em finansowem,

Prof. Bcnis wyjechał w czoraj z pow ro­
te m  do Warszawy.

Statystyka żniw i stan zasiewów.
Główny urząd statystyczny zebrał już in ­

formacje o zbiorach tegorocznych i stanie za- 
iewów.

Powszechny zbiór (w centnarach metrycz­
nych z j td reg o  hektara) podług oceny z dnia
I października b. r. w ynosi;

Pszenicy: największy, bo 18 i osiem dzie­
siątych centnarów metrycznych wykazuje wiel­
ka własność ziemska w województwie poz­
nańskim. Naslępnie z kolei idą: województwo 
tom orsk ie  18 cent., cieszyńskie 15,5, łódzkie 
14.7; kieleckie 13,6; warszawskie 13,4. Naj­
niższy 2biór pszenicy 10,1 wykazuje woje- 
v ó d z tw o  stanisławowskie. Mniejsza własność 
rolna m a znacznie mniejsze zbiory: najwyższy 
w poznańskim 16,9, najniższy 9,1 w weje- 
w ó z tw ie  krakowskim. Pszenica ja rą  wydała 
mniej, o 1— 2 cnt. mtr. na hektarze.

Żyto ozime dało przeciętnie około 12 ct. 
mtr. z hektara najwyższy w  województwie 
poznańskim 16,9, niższy 10,7 w lubelskim. 
Oczywiście w gospodarstwach włościańskich 
i tutaj zbiory są  niższe. 1 żyto jare w ykazu­
je znacznie niższe cyfry (w poznańskim 9,0 
stanisławowskim 6,6),

Jęczmień dał najlepsze zbiory na P o m o ­
rzu (14 0), najniższe w białostookim (10,7). 
O w ies wydał od 15,3 (woj poznańskie) do
I I  ctn. mtr. (Śląsk Cieszyński).

S»an zasew ów ; pszenica 0 2 ima w 9  w o- 
jew óozlw łch lepi:j niż średnia; najlepiej: na 
Śląsku Cieszyńskim, oraz na Pi morzu, w lu­
belskim lwowskim, stanisławowskim i ta rn o ­
polskim; w pcacstałych dwóch województwach 
kieleckim i poznańskim trochę lepiej niż mier­
nie; jęczmień zapow iada się wyżej niż średnio 
w  województwie, poznańskem  z innych 
b rak  « kidcmości; żyto wszędzie poza kielec­
kim  wykazuje wyżej n ż  średnio.
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Niebezpieczeństwo komanlstyczae na Poaorzu.
B. zabór pruski, który w  naszym życiu pafistwof- 

wiem jest olczyzną elementów o  wielkiem wyrobjentu 
-biiganizacyjnetri i twórczjel iniclatywłle gospodarcze! od 
Spewnego czasu stał sięt przedmiotem wrogich zakusów 
antypaństwowych i wywrotowych.

Najbardziel eksponowanym terenem lest Potnarae. 
Juz ze względu na swoją geograficzne położenie lako 
Jkorytarza polskiego", wciśniętego wąskim pasem po- 
#aiódzy obce terytorja, lest Wolewództwo Pomorskie 
doskonałym, punktem wyjścia dla wsueikiel roboty, g o  
dzącej w byt Rzeczypospolite 1. Gęsto rozrzucone grum­
py nietmcckiej mniejszości narodowel są dogodnymi 
punktami oparcia dla rozkladczych działań. Doskonałą 
„bratnią wpadową" dla knowań zagranicznych lest taki 

,że wyłączony z podl kontroli władz polskich Gdańsk, 
naturalna „podstawa operacyjna" ;wrogiej Polsce akcii 
M oskwy i Berljna.

Tem i okoljcznośdaml da się? fiefż tłómaczyć, że  
obok wojulącego naclonalizjnu pruskiego, któiy w dal 
szyim ciągu najbezczelniel w świecle organlzule „wszech 
nieimęeckie" związki, również, międzynarodowy komu?' 
ni zim uznał Pomorze za grunt dogodny! dla swoich pla 
nów. 3

Jttó w  leci© bieżącego roku dała się? na Pomorzu 
wyczuć „robota" komunistyczna. W rozruchach, wyr 
wołanych w niektórych miastach, jak w Bydgoszczy; 
Toruniu, Tczewie, Wejherowie i innych, a skierowanych 
przeciwko Polakom  z Małopolski i b. Kongresówki, znać 
było ukrytą <omu. s n*. torzv /. esz'a u ■ e?ą
wyzyskać rozbudzony ze wzglądów partyjnych s©pa- 
ratyzim dzielnicowy. Owcziesne pojedyńcze aresztować 
nla w Toruniu i Grudziądzu potwierdzały podelrzenle. 
iW ostatnich czasach udało S|ę? znowu policji państwof 
wej odkryć na kilku m^tecach Pomorza ślady organ^ 
zacji komunistyczne!. RowOocześn1© wytropiono komu- 
, ni zim na dwóch przeciwnych krańcach województwa, 
bo w Toruniu (o czetm donieśliśmy), na południowej 
peryferji Pcimorzaiw Kościerzynie, na północy (na 
'Kaszubach). Odkryte ślady każą się? domyślać, że ma 
6ię? tu do czynienia z szerzej rozgałęzioną w wolewódz
t w i e  c o n n i ' S  i c m  o r g  n  ■ ą  n m s . e w  k ą  D z i ś  tv l -
Ico część tych nici, ciągnących śi<y tajemniczo poprież 
Pomorze, jst widoczna.

Sam „import" kamunizłimi z N iem iec/via Gdańsk’ 
nie m ógłby jednak wystarczyć na tak sjlne wzmożenie 
knowań' bolszewickich, jakiego świadkami lesteśmy w  
trzech ubiegłych miesiącach. Nje ulega wątpliwości, 
'że do dalszych źródeł agitacli przewrotowel dołączyły 
sięl źródła nowe i to piierwszorzędnel wagi.

Opinja Pomorza, wypowiadaląca się? na wiecach', 
zebraniach i w prasie wskazuje dwa głów ne środki 
wzmożonej propagandy.

1) Maimy obecnie sowiecki aparat dyplomatyczny 
w  Warszawie. Dokoła takich placówek w ysoce oficjal­
nych zaś o ę  i są  m ó"**» . ..n v o i ź ą i z 
praculących w półcieniach tajnel dyplomach. Niedaw 
no przeszła przez prasę? wiadomość, że pp. Karach an, 
poseł bolszewicki, odwiedził gdańską placówkę?.

2) Przez granice wschodnie wali od miesięcy! już 
fala wracających z Rośli bolszewickiej. Ze pomiędzy 
tym i wracającymi szczerymi patrlotatmi patriotami! Pó- 
lakami przedostaje się? także mnóstwo pin'sari uszów Le^

nma i Trockiego, ni® ulegia wątpBwoścT. A na drodze !ó- 
galnet przesiąkają codziennie ludzie, którzy nie małą 
nic wspólnego z interesem państwa polskiego. Bada­
nia wykazały, iż  iwi ostatnich czasach całe grupy powf- 
racają.*ch ». sowdepji zjeżdżają na Pomorze, choć ts» 
przed wojną nikt z jnjch nijei m ieszkał. Zwyczahile! po­
zorują d  nieproszeni gośśclei swą podróż1 odwiedzinami 
krewnych, którzy przybyli na teren pomorski w  czaf- 
sie najazdu czierwcoiWegoi na Polskę (w  lecje 1920) i tu 
pozostali. i i ; i i

Alaiimi wszczętyi z racji niebezpieczeństwa komuf- 
nistycznego na Pomorzu prziez tamtejszą prasę lest na­
der pożyteczny dla zorientowania społeczeństwa i wyi* 
wołania w  njem potrzebnej czulniości. Nie ulega bob 
wiejm kwcstji, że bez większego rezultatu pozostałaby! 
choćby największa sprawność władz policylhych, leć 
śliby w  sam em  społeczeństwie nie obudziła się wiar 
do(mość niebezpieczeństwa, i chęć organizowania wewb 
nętrznej samoobrony. Zdecydowana postawy polskie! 
większości bez różnicy stronnictw 1 ugrupowań będzie 
najlep>zem zaoczni eze n iem  pi rad w rogiem  z a su sa fn i  
B y ta postawa byłą silna, ustać m us2? też wszelkie 
akcje, wzmagaląc© poczucie separatyzmu i niechęci zab 
równo do rodaków z innych dzielnic, jak te!ż do nać 
czelnych władz państwowych. 11

Niebezpieczeństwa lekceważyć lnie wolno! ‘

KRONIKA
—  M IU O N O W K A .

.W sobotniem ciągnieniu mlljonówkl wylosowano 
Nr. 4.242,759. Gdzie sprzedany, naraz^e niewiadomo.

— LOSY DO KLASY 3f-IEJ Loterji państwowe! 
nadeszły do kolieikty „Gazety Kaliskiej" i są do odebra 
nia w Administracji. Losy nie odnowione do dn. 7 b. (Bij, 
włącznie, będą sprzedane inny|m nabywcom,

—  R EC C IT A L  Ś L IW IŃ SK IE G O .
Dnia 8 stycznja świetny kondert znakomitego plap 

nisty, odbędzie się w sali Tow. Muzycznego, staraniem 
Koła Polek. Całkowity dochód artysta ofiarował na 
,;bursę‘ dla uczni z Kresów Bilety są już rozsprzedaf- 
wane. , , v

— CHOINKA DLA DZIECI,, urządzona W kal. 
Tow. Muzycznem w dim, 1 stycznia r. b. przez p. prof, 
Otręóską, udała się wyboruje przy udział© kilkuset dzle 
ci. Program zabawy) fa. obfity składał się z deklamacji, 
śpiewów i ta ńcy, do których przygrywała orkiestra 29, 
p. Strzel. Kaniowskich. i

— NA INWALIDÓW dotychczas złożono w  reb 
dakcji „„Gazety Kaliskie!" 170.523 m arki: Suma ta zde­
ponowaną została na rachunek korni etu Obywatelskie!- 
go  pcm ocy jeńcom W. Kaliskim Oddział© Banku Pols­
kich Kupcowi Przemysłowców Chrześcian ;

Wojciech Ctvibal.

fiósłm
fecicieli Szatana.

(POWIEŚĆ FANTASTYCZNA) (2

(Cjąsr dalszy).
„Nie Imioże być! bajecie" wycedzjł, siląc się na spo 

kój, pan porucznik „Potrzyimaicie konia, sam oberżę".
„Niech się pan nje trudzi, pante adjutancle, nl:war<- 

to—okropny widok" raportował wzburzony sierżant, 
„odrazu miałem złe przeczucie, wchodzę?—zaduch jak w  
jaskini hyfen, ale ta przywykłem w legli cudzoziemskie! 
jtulż do 'różnych rzeczy, więc wchodzę dalel, patrzę, 
chata, jak chata, na oko nietknięte nje, na środku podć 
łogi z walżąchwią w garści leży jakaś baba, zgniła 
już całkiem. Białe robaki docna rei gęłbę obrzarły. 
Na piecu, jak toi u nich w zwyczalU, dwoje dzjeci tru 
py poczerniałe, przegniłe na zupę?... Okropność! coś 
(mm© tknęło, patrzę, w drugiej chcacje to samo, wszędzie 
trupy i trupy... Jeszcze nic podobnego, nawet ja, w  
sweifn żydu nie widziałem!"

Trzeba tu dodać, że sierżant, choć pijanjca naipew­
niejsze i wody, m iał w pułku reputaclę ni clad a bywal!- 
ca, wiadcime.n było też, że 20 lat służył w Legji cu­
dzoziemskiej w Algierze, zaś całą wolnę wszechświa­
tową pnerbył w niezdobytych fortach Verdenu, m iał 
Legjęi Honorową! Francuski Krzyż Walecznych. Ba! 
naw©(t już w obecne! polskiT kompanii z dzjesięć ra?- 
zy zasłużył sobie1 na „,Viftuti Miłitarl", ale że slę< nie 
starał, więc to jakoś zawsze przechodziło—zwyczalnie, 
jak w  wolsku.

„Tyfus, czy co?" 1
„Nie, panie adjutancie, to uje będzie tyfus; wldzla, 

łelm w Kochinkinie wymarłe wsje na dżumę', całkiem 
Inaczej to wygląda.. To m usiał ktoś ich wszystkich red 
nego dma wytruć". , ,

„Ale kto i poco?" 1 '
„Tego ja luz nie wiem , panie adiutancie—ano nie

m a rady, sądzono widać nam dzisjlejszą noc na jiolu 
przespać".

„Co robić?—a imdże to nłe Horka—może jechać 
dalej?—starał się znaleźć lakiś inozlpvy punkt wylśqa 
z tej opłakanie! sytuacri nasz adiutant.

„Jak pan porucznik rozkaże tak będzie, ale już 
cielmnielei w takich błotach możemy potonąć jak ko­
ty  w stawie" obojęitniie luż wycedził sierżant.

Rzeczywiście noc zbljżała się? szybko. Chmury o? 
puszczały się coraz niżej, szykowało się na, ulewny 
deszcz. Konie taborowe, znużone niemiłosiernie całof- 
dziennym uciążliwym niarezem, Jedwie się na nqgach 
trzyimały, napewno W tym, stanie nie uszły by i pół 
m ai. Lucfz;e strudzeni, taczali islę z przemęczenia, a przy 
tem , najgorsze, mapa wyraźnie pokazywała ledyną 
drogę i tą właśnie straszliwą wioskę pośród błot—o poć 
m yłce nie m ogło być mowy..

Może by s!ęi pan adjutant zdecydował, wbrew 
wszystkiemu, opuścić to nieprzyjemne mleisce, ale lak 
na nieszczę?ście zjawił się łącznik z Baonu z wiyraźnem; 
rozkazem dowódcy, żieby kancelarję i pluton obronny 
oraz tabor zostawić w  Horce, zaś kuchnie i amunicję?, 
skoro tylko konie odpoczną, wysłać w  ślad za Baonem  
na pozycję. Adiutant oczywiście flmnsiał zostać przy 
kancelarji.

Nie b y ło  rady, porucznik k lą ł niebo i zietoiKt t 
swój los nieszczęsny, musiał lednak na mielscu zostać. 
Rozbito namioty na jedynym trochę suchszym m iej­
scu tuż u wylotu wsi; ustawiono wozy w krąg, by 
się, w razie czego, łatwiej z poza nich bronić możnat- 
było; rozpalono* olbrzymie ognisko, przy którym by 
chyba słonia upiec m ożna było, i wzięto się do g o t  
towania, aż nazbyt skro[mnej wieczerzy. Na dobitkę? 
deszcz rozpadał się na dobre. Zawsze czujny sierżant 
rozstawił gętste czaty; konie wtłoczono między wozy, 
bo czegoś, imimo znużenia, były  bardzo niespokojne 
i wiecznie się m ocno strachały; koni uchy z tego po­
wodu m ia ły  nielada robotę?.

„Wilka czują czy co?"—szeptaE strwożeni żoł­
nierze, rozbijaląe pracowjde pstro malowane, puszki 
angielskich konserw. h!

. j -  POWITANIE NOWEGO ROKU. ! i j f U

.W sobotę ubiegłą dorocznym zwyczajiejm odbłyla 
się w Kaljszu powitanie Now|qgo Roku.

Najuroczyściel, że tak powjemy, oficlahfle witana 
w  kasynie otioersJćiem 29 pułku Strzel. Kaniowskiej

Już o  godz. lOćej wieczórejm pięknie udekorowa­
na sala kasyna (zapełniła sję lijczni© zaproszonymi gośćm i 
(Z J.nl asta, z prezytfentemi Koszuts;kijm; na czele* wieś ł  
Zapewne z powodu niepogody, niedopisała. Przybyć 
wających witali gospodarze - pp. oficerowie gamlzonut 
kaliskiego z  gen. .Wróblewskimippułk!. Kohutnteklnłj lUt? 
czek. i

O godzinie llfe j  rozpoczął się  koncert orkiestr}? 
dęitej i simyczkowCi pod dyrekiclrą kap. Ksionka, któła 
nadzwyczaj udatnie wykonała kilka nujmCrów ze sv/ego  
obfitego repertuaru. Na kwadrans orzed [łołnocą ro,*  
począł się polonez, prowadzony przez gen. WróbaWsh 

z. panią ppułk. Wię?chowską. G północy p o la ­
ne z przeszedł do świetlicy, gdzie po wybiciu goni,a f, 
I2-ej orkiestra zagrała fanfarę?, poczem przemówił gert. 
iWióbiewski, witając w serdecznych srowren rok nok 
w y\ czwarty z rzędu w wolnej i n,eipodległel Polsce. G*- 
krzykiem na cześć Ojczyzny oraz Naczelnjka Pańit,vi, 
generał zakończył swe przemówienie. Okrz/K ten pow 
tórzony został przez obietcnych, orkiestra zaigriła hymn 
narodowy lRotęt. Z kolej generał Wróblewski, podp 
niósł nadzwyczajną ledność paOułącą między społecrctó 
stwem !arm ją Polską. W odpowjedzi zastępca staro­
sty’ p. Barnat wniósł toast na cześć aruij'f, przylęty 
entuzjastycznie przez Wszystkich.

Po powitaniu Nowego Roku rozpoczęły się tańce? 
które trwały do szóste?) z rana. Tańczyło z górą 10Q 
par, wybornie prowadzonych prziez kap. Rutowicza i 
ipor Gl]nkę. Zabawa udała się wybornie 1 będzie n 
leżieić do najudatnielszych w  sezonje bieżącym. Tow, 
.Wioślarskie, wierne tradycji również bawiło się wybór 
nie. Tu o  północy pr.iemóuął do zebranych wiceprezes 
Olszewski, życząc druhem  i paniom pcloiyślniej szych, 
Wż dotąd czasów.—Zabawa trwała do rana. ; |!

Oprócz tych dwóch zabaw noworocznych, teatr 
urządził maskaradę w salę Rzemieślników, w H ctelU 
Europejskim ,dancjg" trwa! do Qt-eii z rana i bawiono s\q 
w  cukierni parkowej (na dochód ochronki Elizy Orzeszj* 
kowej) i /w Tow. Mu/yezneim.

! -  z  POCZTY. 1 G 1 1 • ; L i I < - i
Na zasadzie r o z p o r z ą d z i e n ; a  Ministerstwa poczt 1 tefe* 

legrafów znosi sję? w niedziele 1 uroczyste święta dat* 
ręlczanie przesyłek pocztowych we wszystkich urzęt* 
dach i agencjach pocztowych tak w imiclsocwyna Laki 
i zam‘ejscowyim, Okręgu doręczań. ■

Wyjątek stanowią: telegramy, awiza do rozmów? 
telefoniczny ch i przesyłki posp leszne wszelkiego ro­
dzaju (expries) przy zbiegu śwjąt i niedziel ustalę służ*- 
ba tylko w  pierwszym dnju. i ! i t i 1 tdi

Odbiór gazet w i.O dziele i śwlęlća uroczyste mot- 
gą adresanci zgłosje W urząd ie  pocztowym, które ork. 
bierając w godzjnach urzędowych żadnych za to opłat 
nicuiszj/ną

Dnie, w  których dorę?czani® przesyłek ustaje,* ą? 
wolne od składowego za paczki. [ j u

' Naczelnik poczt.rtelegr. Guzowski. 
i Kalisz, dn. 39. 12. 1921 r.

I W )

—„Te bydlęta są mądrzejsze od nas, żeby to  któ­
re umiało mówić, to byśm y sję? wnet dowiedzieli cq 
za licho włóczy się? koło taboru".

i „Pewnie, że licho! napewno to duchy tych uh 
marlaków po chałupach"... bąknął któryś nieopatrznie.

Wszystkhch jakby lodtim zcię?ło...
: i „Stul pysk, jak cię lutro na dwie godziny pod 
karabin postawię, to ej się napewno wszystkich du­
chów, odechce", zaraz w  ślad zagrzmiał ostry głos 
sierżanta. ,

Żołnierze przycichli, a le i  tak swoje myśleli.. 
Potrochu jednak konie przestały g łucho chrapać 

i lęuliw je strzyc usza|mi, uspakajały się wicznie, zaś 
po niedługim czasje wzięły się nawet raźno do żar­
cia.—Głód i m ó g ł strach. Zaraz skorzystali z tego  
pierw si konjuchy i z pod bud i wwozów zgodnym chó­
rem rozległo się ich grom ie , miarowe chrapanie. Dar 
leka bitwa też jakby przycichła]. Jeno leszcze race, od  
czasu do czasu, hen gdzieś na horyzoncie, trupijm swym  
blaskiem, jaskrawo pruły atramentową czerń nieba.

„Chłopcy! spać—kaprali’ Borek za godzinę >mient 
warty, a jak'nieima zegarka, to mu go pożyczę?, tyikoi 
mecli nie zepsuje;. A paimjętać mi zaraz po północy 
kucharzy zbudzjć, bo skoro świt jrnuszą wyruszyć do 
baonu ńa pozycję?"—wydawał ostatnie wieczorne rozka­
zy sierżant Nowak, owinął się? jakoś jnyucznie, w pu 
szysty koci zrę(cznie wślizgnął a ę , nioy zl m ia  glista* 
w* ciem ny otwór polow ego namiotu....—za chwilę |CSZ 
cze raz, wychyliła się jego rozczoclirana, Wąsata głowa 
z pod fałdów celty:

„Kapralu! jak by| się? coś Ważnego stało to m nie 
zbudźcie bez pytania".

„Rozkaz, panie sierżancie", i 
** *

: Oj! marnym lest tw ól los, żołnierzu... ko; dzy 
śpią sobie smacznje; szczelnie zaszyci w koce, niby uu- 
s ły  na zim,,? w stertach, nad głową inalą nieprzemar 
kalne anigiJlskie namioty1... A ty s ie d ź , bracie zatracony* 
przy ognisku na deszczu i? dumaj, Dśli chcesz, o tzenę 
ci się zamarzy, dowali... C h o ć b y  nawet o tej znoi.iel 
poniewierce żołnierskiej.... Szczęlscie twole żes  kapra/, 
że na twoich burych naramiennikach, jaskrawo, nury 
krew bojowa, czerwienią sję? dwie równe pręgi, sza •» ,
: ; I , , (D.. C. N .), . I I L_t J ... imi ...aJł
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r ; — CENY WORKOW. (| .

Ceny w orków  spiadły o 50 proc., głównie" z  
jpowodu nagTomadlzenaia się wjjeftkich zapasów tych 
ze. Różne instytucje pańdtwowe, jak Urząd Zbo- 

•żowyiPuizap •mają ina sprzedaż ogrom ne ilośca] 
Starych worków, których sprzedaż jdzi® opor­
nie pomimo (ohtnj|ż(e;)i'a ceny.

■ — BILON POLSKI.

Rozstrzygnięto już W znaczeniu twielrdząoem 
Wprowadzenie w rychłym [Czasje bilonu po'skiegd 
Bilon ten hity będlz®e w memicy państwowej przjfl 
urzędzie probierczym, w  nowym  gmachu rzą­
dowym przy  ul. Złotej 22.

Bilon :ma zastąpjć drobniejsze banknoty dó 
100 imk. włącznie. Metale szlachetnie nie będą 
będą do bicia bilonu stosowane, natomiast będżie 
tu  ispt iw  niklu z inniemi meta!iam|.

— Z RADY ADWOKACKIEJ. i-.....
Rada adwokacka wydała odezwę przefciw tym 

Członkom Rady, którzy' podejm ują sję załatwia­
nia W urzędach adminflstriacyj tych spraw, nic 
Wspólnego z powołaniem aldWokata hjemaj;:Cych 
jako to: wyrabiania paszportów, wyjednywa ii|£( 
pozwoleń na handiei ko.icesjji na  otw arcie pęw- 
nych przedsiębiorstw. i

Zdaniem Rady, zasługuje to  ria bezwzględnie 
potępienie, obniżając w oiczach w ładz!społeczeń­
stwa powagę iadwokatury. Radia adwokacką o- 
strzegła przeto swych ;dzłonków, że jest zdecydo­
wana zastosowań wszelkie środki względem tych 
członków. i.

— MINISTER.JUM N IE  ISTN IEJE.

Z dniem 31 grudrija, Mj istetrjum aprowizacji 
łagodnie z ,dnia 17-go grud fta, przestało istnieć.

Ldkwjdację 'Mjnisterjum tego przyjęło na sie­
bie M inis te r j u : n skarbu. '

Pan minister skarbu w yzm czył na likw ila- 
to ra  Minist rjum aprowizacji! pi. Linclkera, naczel- 
nnika wydziału z deparlamei (lu budżetowego.

— ZNI ZENIE TARYFY KOLEJOW EJ.

Na skutek żądań gretmjurm właścicieli przed 
•siębjorstw spedycyjnych i transportowych, nim, 
kolei zgodzjło sjię na zn że! tle taryfy kolejowe! od 
jprzewozu koleją niektóryca artykułów jak mebli, 
sprzętów , naczyń 5tp. Iw wOzach meb owych, 
Znjżka ta wynosi r.|a wagonie około 30.000 mk.

, — DEPOZYTY WRACAJ A.
W dniu  27 grudnia z Moskwy koleją wysia­

ne zostały do Polski depozyty pierwszorzędnej wa 
gi, należące do różnych instytucji państwowych 
■k komunalnych.

f i  — OCHRONA LOKATORÓW.

Rozstrzygnięcie przelz sefjjnu sprawy zmian 
w  dekrecie o ochronie lokatorów uległo zwłoce.. 
W płynęło na to i i załatwąetnie sprawy w komi­
s ji prawniczej i  nieprzygotowanie uzgo .nl mego- 
projektu  dla sejlnąi.

Należy dodać, iż  w kopnjisji lstnlejją jeszcze 
zasadnicze różnice w poglądach. ZNa zebraniach 
przed /erjanii świątecznemi komisja przyjęła .już 
Wnioski co do utrzymania otchjno :iy lokatorów o- 
raz co do odrzupenia projefidu rządowego w  przed 
miocie wolności; umów pomiędzy właśclcielamj 
domów a lokatorami. Natomiast niie rozslrzygnlę 
to jeszcze zasady yo do utrzym ania opłat dodat­
kowych (z,a wodę, stróżą, porządek jtd.). oraz 
co do s k a l i  podwyżek, której wysokość zaleźna- 
będzje od utrzymania lub znjjds e Ha wyżej wymie­
nionych dopłat.

Prawdopodobnie poprawiona ustawa będżid 
obowiązywała dopi ro od dn. 1 kwietnia, w ą tp i 
we jest bowilam, wobec nawału spraw  ppnyoii (re- 
p a tr.c ja), ozy, uda się w rychłym czasie pr/Cpro- 
wadzićć w ,s. j r-id sprawcę mieszkaniową.

— ZNIESIENIE PODATKU MAJĄTKOWE­
GO. Artykuł 56 ustawy o poborze nadzwyc ajnej 
■daniny państwowej, uchwa o ej na posj-dzenju 
sejmu w dniu 16U grudnia 1921 r. zawiesza po­
cząwszy od 1 styczni i 1921 r. pobór pod .tku ma 
jiątkoWego, w prow  adzonOJo ustawrą z 16 lip- 
ca 1920 r. J>v. Ust. R zp L > . z 1920 r. nr. 82, 
poz. 550), aż czasu, który określi mini'stdr 
skarbu w drodze rozporządzania. Urząd skarbo­
w y wstrzyma wy m|ar i pobór tego podat ku.

... — DYSPENSA OD POSTU, f ,

W uroczystość Trzech Króli, przypadającą 
)W' tym ;rok. w piątek, post nje obowiązuje.

-  PODATEK PD  ZWIERZĄT. ( f [ I j
iw: zwiążku z przyjętą ustawą w spufawie Wprowa­

dzenia nowych norta szacunkowych dla wymiaru p<*« 
datku procentowego od zwierząt w obrocie handlowymi 
jeszcze przed upływteta 1922 n.—zgodnie z rosporząt- 
dżemem ministra rolnictwa ustanowiono nast^pulące nor 
Sny podatku procentowego ood zwierząt:

1) za buhaje, woły; kroiwy 500 arniki, od szt.; 2) za 
jałowmk od pół roku1 do dwóch lat 200 mk. od szt.; 
3) cielęta od pół roku 40 m kt od szt.; 4) owoeli kozyi 
30 mk,; 5) jagnięta j koźlęta po .10 jpiikj.; 6) świnie 300 nif 

W związku z tyjm, województwo łódzkie poleciła 
wfzystkim starostom i kolinjsarzom rządu podanie po­
wyższego do wiadom°ści osób zainteresowanych, o- 
raz poczynienie wszelkich potrzebnych przygotowań, ltfó 
reby u noż iwiły rozporsęde pobierania poiatKu procentowe­
go wedle nowych norm, każdy bowiem dzień zwłoki w zasto­
sowaniu tych norm, przynosi naństwu milionowe straty.

O dniu rozpoczęcia naboru podatku tego według po­
wyżej wskazanych norm nastąpi osobne zawiadomienie.

O F I A R Y :
Z pow odu sprzeczki pom iędzy m n ą  a pianeim 

Kaszyńskjem nieprzyjęte! przeze mfni|e 6500 m k. 
składam  na inwalidów1 wtojenych, Sokolski,1-

Zebrane 25.12 21.Ir. pfa jMacijieirz Szkolną uW P. 
WładyslawowstlWa M ańkowskich 1000 mk. sk ła­
da W ł. Iw anow ski u a  pow yższy pel.

' P rzy  łam aniu op ła tka  u  rodziny Kilblerów 
zebrano n a  inwalidów: A)rmj;i Polskiej m k. '5520

Zamiast powińszowań N ow orocznych sk ła­
da jlą sędzjostwo Ignaoostw o B reslaerow łę na  Czer 
wony Krzyż 500 m arek. < ,

Zam iast życzeń noworocznych' rejf. W ójcie 
chowslu z Pyizdr złożył m k. 1000 na inwalijdówl

Pracownicy U rzędu Pocztowo-Tele?raFiczner 
go w Kaliszu (złożyli m k. 3225 n a  Inw;.||dóiw',

W ygrane w  karty nVk. 301 n a  jniwalidów o- 
f ia ru ją  XX.

Zamiast powjTiszowai/* u oworoeznych adwokat P. 
Engelhardt z żoną składa m k. 2000 na Inwalidów woj.

Zamiast Noworocznych powinszować moilm, znaj- 
jom ymi kljentcini, składam na Kroplę mlieka“ w Kalir 
szu trzy tysiące lm(kl. " ,

Lekarz wietenynarji M. Nehrebecki,
Pan E(mil Fulde składa zamiast powinszowali nor 

worocznych 1000 (mk- na Inwalidów.
Za|miast powinszować noworocznych dr. Pawłowr 

scy składają 5000 |mik. na repartlantów do uznania 
St. Bzowskiego, przewodniczącego kcimitelu 3000 mks 
na Inwalidów, 2000 na Koło młodzieży do uznania ks. 
Bilskiego. ( , i . ; , ; . j  i \

Zaaniast powinszować noworocznych złożyli Jó­
zef i Antonina Radwanowie 2000 na komitet Wileński, 
Józef Radwan, syn; 1000 m'c. na Inwalidów! i Antoni 
Radwan 1000 mk. na akademików!.

Zamiast powinszować noworocznych Juljuszostwo 
Kijewscy złożyli, imk. 2000 na Inwalidów.

Kurdwanowscy zamiast powjnszowań noworocz­
nych na ż o łni er zyęiri wal idów składają 1000 m k.

Za|mtast powinszować noworocznych Stefan Za', yo- 
cki złożył m k. 1000 na zdemobilizowanych żołnierzy.

Związek Przemysłowców złożył mk. 10.000 na 
komitet Wjllelński.

Nadkomisarz Stanisław Weinkrianc komendant por 
licjj pow. kaliskiego za[m'ast wizyt Noworocznych skła 
da na Wpeńszczyznę 500 mk. i na stowarzyszieinie poj- 
mocy studentom, 500 Imarelk'.

Zamiast powjnszowań noworocznych Kazimierz Bee 
kJ składa marek 1000 na Inwalidów.

Kazimjerz Koszutski, prezydent m|. Kalisza; z żoną 
złożył 2000 mk. na Inwalidów.

Zamiast powinszować noworocznych Witold S*i- 
korski z żoną mk. 500 składa na Inwalidów woj.

A. Szczeblieiwskl z żoną za|miast powinszować śwtą 
tecznych i noworocznych składa mfc. 500 na fundusz 
dla inwalidów).

Zebranie w d)nf. 29 grudnia 1921 r. na posiedzeniu: 
Kaliskjego Towarzystwa Lekarskiego 8203 mk. d a Kar 
liskjego Związku InwiaUdów wojem. Rzp.ltel Polsklel.

Składajcie o f iary
na inwalidów wojennyd)

w

OBWIESZCZENIE.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w  KaŁr 
t>xu .Andrzej: Kuliński, aatrajj^azkały; tamże przpy 
Mlwt Ł oJ/H  | N . 12 n« an. 1143, 1146' i
1149 Ust. Post. Cyw. obwieiszcza, że wi du. 7-gOł 
kwietnia 1922 roku, o giotdlz, 10 z rarua w  sali pOr 
sżrizeń Sądu Okręgowego w  Kaliszu będą sprze­
dane z publicznej licytacji w  drodze działów p ra ­
wa do nicrucłiomego m ajątku pozostałego p o  
zmarłym Andrzeju Błaszczyku, nabytego przy; 
Współdziale Banku ,Włościańskidgo, s<ładająoegQj 
się z dZjałki ziemi położonej W kol. Trzebtnje— 
Nowe, gm. Koźmindk, Starostwa Kaliskiego, wł 
oznaczonej!, nla p lan ie  Nr. 6, zapisanej w  dziialet 
II wykazu hipotecznego, w księdze wieczystej 
majątku ziemskiego Trzebjinie-Nowe * -■*
część I pod  N r. 24 na jmię tegoż Andrzeja B łasz­
czyka, zawierającego przestrzeni 3 dziesięciny 
2230 sążni, czyli 7 morgów 280 prętów  ziemi! o r ­
nej i  łąki, czyli pastwiska bez zabudow ań/'bez za­
siewów, podług jppisu dokonanegjo; 22 paźdzjer- 
nua 19el >utU p k o iu n u u  Trojanowskiego.

Wymieniona wyżej (działka ziemi posjada ksjg 
gę hipoteczną ogólną pod mazWą majątku z;em- 
skiego Trz;e{binie—Nowe iczęśćć I pod Nr. 24 prze 
chow ującą się w wydziale hipotdcznym przy: Są,- 
dizie Okręgowym w K aiiszuiobci \żona długiem 
Baku Włościańskiego W sumie 1026 mk. 55 fen*

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunko­
wej 300,000 mk. życzący przyjąć udzjał w Ucjf- 
tacjl oDawiążtny *ł Ż,C * djain 3O.000 ■<>*., KIO *
nieutrzymującemu sę  pr>y kupnie bęlą zwrócone.

Przysiępuią y d> I cytacji o b o -d ą zu y  iła i^ ć  zz-
ś vfadcrenie 'tom '■»>rKV>-a p vv. k?L«lri -a n
bycia ziemi obciążonej pioizyczką Banku Włościan^ 
skiego i przed zatwierdzeniami licytacji przez Sąrf 
Okręgowy, nabywca Winieni przedstaw ić uchWałc 
spółki o przyjęciu go w poczet członków zatwier­
dzoną przez Zarząd Odd/jału Banku W łościań- 
skielo. t

Akta licytacyjne (mogą być przegrzane w' Są­
dzie Okręgowym w Kaliszu u Komornika p ro w a­
dzącego sprzedaż.

Kalisz, dnia 30 listopada 1921.

3386 ! Komornik: A. KULIŃSKI.

OBitfi£3ZCZ£iSlg.
K om ornik przy  Sądzje Okręgowym w  KaR- 

stu. Aiłrzcj Kuhńiti, zauesz<»ły  w Kahszn p n y
ul. Łódzkiej 12, na zasadzie 1143, 1146; 1149 art. 
Ust. Post. Cywi. obwi-szcza, że w dn. 11 kw ytn iti 
1922 roku  w  Sądzie Okręgowym w Kai,szu, wy 
znaczoną została sprzedaż z p u b d eż  e j licytacji 
w drodze działów nieruchom ości, składającej się 
z dw óc.i osad w łościańskich w pisanych w tabe f] 
likwidacyjnej pod N r. 1 8 i 4 położonych w e wsfc 
S w obodaiT encery , gminy Strzałków, po w ią lu  
Kaliskiego, pozostałych po  zm arłych Antoujtn 
i  Marj annie młżo śków P ieka rs  Idh—osada N r. 16 
zaw i.ra  przestrzeni 7 m orgów 217 p rę tó w  w je d ­
nym dziale, na  k tó rć j z  lajdUją się zabudow ania 
dom; i/jfchvv.wa, obora z gliny z szopą n a  s łupach  
piw nica z (gliny, ustęp Z drzewa^, 1 drz0wTO d .ią e  
16 drzew ow ocow ych j  190 pnj—osada N r. 4 za­
w iera pow ierzchni 4 morgi 273 pręt. w  jednym  
dzjale, łąciząca się z o sad ą  N r. 18 podług opijsu 
dokonanego 9 paidzjetr ik a  1921 r.. przez Komor­
nika Karkowskiego.
Wyn tenione osady rgje mej \, u rządzonej księgt 
h jp o t cznej w iz s ta w i\ iaui dzierżaw ie się r»e znaj 
du ją , ze seirwSltuftów nie k o rz y s ta ją i podlegają pod 
ukaz 1861 roku . i

Licytacja obydw óch losd rozpocznje si<ę od 
sumy szacunkow ej 250,000 m arek, życzący przyp 
ją ć  udzjał w Ii,(Jy t c/i obow i zany złożyć wadljum 
25000, które r.ióutrzy mująctemu się przy  przetargu 
będą zw rócone.

Do lidytacji dopuszcza li będą w łaśd c iek  pod- 
dan i Rzeczypospo’itej Po skiej posi dajpcy za­
świadczenie Urzędu gmjjay swego zam ieszka iia 
na praw o kupna ukazow ych osad.

Akta i do^umemy tv.v*re się sp^edaży m o ą
być prz jrzane w kan(ce'arjj w ydzjalu cywp- ie o  
Sądu O krę ow go w Katjszu, a w  dniu sprzeda­
ży u  Kom ornika prow adzącego sprzedaż.

Kaljsz, dn. 20 grudnia 1921 roku.

3385 Komornik: A. KULIŃSKI..
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WYŁĄCZNĄ FABRYCZNO-DETALICZNA
•p r sc d a ż  w yrobów
Kaliskie) Planowej i Aksamitnej Manufaktury

STULE D U Ż Y  * T S Ó R  «  S I Ł A D Z I E i
PLUSZE na ubranie zwykłe i sportowe,
PLUS? E na palta damskie,
PLLSZE na podszewki,
AOKIE1Y na obicia meblowe I powozowe,
AKSAMITY na kapelusze i t. p.
CKRYC1A plnszowe (kołdry) na łóżka, stoły, sofy i t. p. 
GARNITURY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego rodzą* 

ju materjały włókniste i płócienka bUliźniane. 3146
Riare Techniczne i Dom Handlooy

„PROSNĄ"
— SP. Z OCR. ODP IW. -  

w Kaliszu, ul. O g 'd o v sk a  X  4, 
dom własny.

Potrzebni

c l y t o p c y
n* p r a k ł i k ę

do drukarni „Gazety Kali­
skiej- . 1

Zgmąl daiM osobisty
Tytany prstz urząd pmi<y Ży­
dów, kwit na vęirel wydany 
pize* łk«pecytje h* lejc vą. bilet 
»»ią ku *o!ejcw«go w s y t k o  
na in ę Ardrzeja Fułka. 2387

M T A & G -  t > O Z

OD 19<GO DO 27 QO MARCA 1922 R.

P O K A Z  W Z O R Ó W ■ ¥

0 6 Ł 0 S Z E N I E .
Magistrat w. Kabs a podaje mnitjsztm do publicznej via* 

domoiki, te  w dniu 10 stycznia 1923 r. o god . 10-ej rano przed 
budynkiem taboru miejskiego na N. Ryrku ocbęazie się licyta 
cja oa sprzedaż 6 par koni taboru mieiskiego.

Warunki licytacji przejrzeć mcźca w biurze Magistratu 
V  god dnach biurowych.

KaLsz, dnia 31 grudnia 1921 r.
3384 M A G I S T R A T .

P rzen io s łem  r o j ą  p r a k l y l ę
lekarską z Po2nania do Berlina. 

Uznany jako dysponujący lekarz w oddzale chi- 
rugicznym, w lazarecie żydowskim, ynyjmuje codziennie 

od 4—5 (z wyjątkiem sebót i niedziel).
Berlin, N. Elsarsselsir. 85. Tel. N orcen 831

Dr. Btdjcjrj  Alfred Peiser.

P o  zw oln ien iu  ze s łu ż b y  w o jsk o w e j  powróci­
łem n a  stało do Pleszewa.

Przyjmuj; chorych od 9 do il prcedpoł. i od 3 do 4 popoi

W ł a d f S t a T  L I K 0 W S K 1
lekarz praktyczny, 
djlrurg 1 akuszer

PLESZEW (Pozn). ul. Woieieeha 6 I.

m

S ^ Z E D Ą Z  P R Z E M Y S Ł U  K R A J 0W E 00w apna, eem<*ntu,tc te l­
li* pletiorej do sufitów po
 cenach przjstępnuh.— —

f s a l >  G r ii i
3295 Nowy*Rynek 12.

najnowszym systemem.
W idc n.f sć: Be. ar W n.j 

Pani G«łcz)hskuj. 3360

1 ZAGRANICZNEGO, RE-REZENTOWANEGO 
PRZEZ GRYWATEL1 RZE ZYPOSPOLHEJ 
POLSKIEJ ŁĄC7NIE Z ZiEMlĄ WILEŃSKA 
-—  GÓRNYM ŚLĄsKIĘM i GDAŃSKIEM — -

II.  T A R G  P O Z N A Ń S K I
ODBĘDZIE SIĘ PRZY WIEŻY fi. -  ŚLĄSKIEJ 
1 PLACU LlftONJUSZA (5 MINUT DROGI)

? «■£ 2  1 1  2

E U J -  = »T: TT -Łja «

-  Y o n », • _ £ e r  
*Q, g > > v ć e ® o b "

•>(36 w ?“ i s ; 5 3 l /  i -
„ii i m -w je  /» i -  *QC3 w k u„ rc — 
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7 43 Ł

.srg * * - 5 3  5_v ~ a #  «  **^«* = • t zo j n  * •- i* iS fc £  »  <■

i  .?*  ,7 £ e

3301
ZJAZDY STOWARZYSZEŃ 1 KOPPORACJ1 
—  UPRAS A S.Ę ZGŁ SZAĆ VI CZAS —

—  LISTĘ ZGŁOSZEŃ ZAMYKA SIĘ J LUTEGO 112) B, —

M I E J S K I  URZĄD TARGU M Z l M f t S K I E t t
POZNAN 60, PLAC SAPIEŹYNSKI 9 19a. — TELEFON 2071
----------------- BURO V/ WAR ZAW1E. ZŁOTA 5 --------------------
ADRES TELEGR.: „TAFG POZNAŃSKI* KONTO P. K, O. 20134?-

,,U:

-•Ł': ' ■■■>%£' ’'■

Jó itf Roba»owsVi, M sijanów , 
p o a la  Kibi.n, pcw. K ź i t h d ,  

ks. p t 2ncńskie ap> a e d a

40 mórg ziemi 
3 morgi łąki

i  s a b u a o w d t e i i e
i n w e n t e n z o m .  3 i 58

S p ó ł k a

zjeduoczcnych czeladzi k r a w i e c k i c h
przy ulicy Szopena M  23
possoetage nadal

M amy zatem honor zaw iadom ić szanow ną  
klijentelą miasta Kalisza i okolic, iż przyjmujemy 
w szelką robotą w zakres kraw iectw a w chodzącą  
or*, z kuśnierstwo.

Robota w ykonana prądko i solidnie po cenach  
um iarkowanych.

2825
P o z o s ta je  z p o w a ż a n ie m

SPÓŁKA.

urny .»',***;Sfc&MBtgtb:!

K a l k i  w y t e a y w m  wwmdkm  n t o g r  w  m tSam  wńsaM w d w fa ą r*  po
#  H a  i i I M i i t  w & £ m d m  ś r a k i  H m  a ą i ó w  g m h w y c h , d l»

pp. n fcm U w  I m  W W ki w ybór yep&udnr caaieb®yd^ Matewytjh i żałobnych
m rm  x 4 * * jv h  balaMw i. tejwari cb iycbte. * Wkn& introiigatoTŁiA. O
— TypofjrafV. Mawary^y yoBfiatawa® fMarssaasmaw alakirye&nożoią. t^yoc^ypownifc. —

trn -,w"iiW8i

Kedaktcr A. RADWAN. Wydawca — „Gazeta Kaliska*1 Spdł. z cgr. cdp. Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Jcztfiny

(V

I


